
Kłopoty z telefonami stacjonarnymi popularnej sieci zaczęły się już przed sylwestrem. – W momencie wybie-
rania numeru i normalnej rozmowy połączenie jest przerywane, po czym słychać głosy dwóch innych 

osób. Ostatnio byli to dwaj prawnicy, którzy rozmawiali o jakiejś rozprawie. Przecież to niebezpieczne. 
Ktoś może później wykorzystać takie informacje – zauważa lubinianin. 

– Problem tych rozmów dotknął także moją mamę. To starsza osoba, boi się, że przez problemy 
z połączeniami będzie płacić większe rachunki. Gdy poszedłem w tej sprawie do salonu Dialog, 

w tej samej sprawie zjawiło się ponad dziesięć osób – dodaje drugi mieszkaniec Lubina. 
O sprawie poinformowaliśmy rzecznik Dialogu Martę Pietranik-Pacuła. – To pierwsze tego 
typu sygnały – twierdzi przedstawiciel firmy. – Przed sylwestrem prowadzone były prace 
związane z przeniesieniem centrali obsługującej ruch telefoniczny m.in. na terenie Lubi-
na. W skutek tych prac, u niektórych klientów mogły pojawić się problemy z nawiązy-
waniem połączeń głosowych. W wyjątkowych przypadkach klienci mogli trafić na zaję-
te już kanały i słyszeć trwająca rozmowę. Chciałabym jednak podkreślić, że dotyczyło 
to pojedynczych klientów. Każdy zgłoszony do nas przypadek był indywidualnie anali-
zowany – zapewnia rzecznik. 
Dialog przeprowadził ponadto kontrolę systemu. – Z całą pewnością nikt nikogo nie 
podsłuchuje. Problem został całkowicie rozwiązany w styczniu i od tego czasu już nie 
występuje – dodaje Marta Pietranik-Pacuła. 
Jeśli jednak problemy by się powtarzały, lubinianie mogą kontaktować się z biurem ob-
sługi klienta Dialog pod nr 801 700 700.   Marcelina Falkiewicz

Rok X nr 324

PODATEK ZOSTAJE, 
MINISTER SIĘ UPARŁ
W ubiegłym tygodniu zwołano specjalne posiedzenie Komisji Skarbu 
Państwa, by omówić negatywne skutki wprowadzenia podatku od ko-
palin. Do Warszawy pojechali prezes KGHM Herbert Wirth i prezydent 
Lubina Robert Raczyński.     » STR. 3
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ZWOLNIENIA 
W KGHM
Będą zwolnienia w KGHM – alarmują związkowcy. – Tyl-
ko w ZG Lubin pracę może stracić około 70 osób – infor-
muje Marcin Braszczok ze Związku Zawodowego Pra-
cowników Przemysłu Miedziowego, jednocześnie doda-
jąc, że cięć etatów może być jeszcze więcej.  » STR. 2
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DIALOG 
NA PODSŁUCHU?

reklama
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Kolejny europoseł chce wypro-
mować się na budowie S3. Po 
Piotrze Borysie na bilbordach 
w Lubinie pojawił się Artur Zasa-
da, europarlamentarzysta z lu-
buskiego. Wygląda na to, że to 
początek jego kampanii, bo 
w tym roku Zasada startuje 
w wyborach do Parlamentu Eu-
ropejskiego już nie z wojewódz-
twa lubuskiego i zachodniopo-
morskiego, ale z naszego regio-
nu – dolnośląskiego. 
To właśnie Artur Zasada przeko-
nywał członków Platformy z Lu-
bina do przejścia do partii Jaro-
sława Gowina Polska Razem. 
W tej sprawie spotkał się z Kse-
nią Dowhań-Domańską, lubiń-
ską radną miejską z PO. Zasada 
sam jeszcze niedawno należał do 
Platformy Obywatelskiej. Pod 
koniec ubiegłego roku zmienił 
barwy i przeszedł do partii Gowi-
na. 
Zasada otrzymał propozycję wy-
startowania w wyborach do eu-
roparlamentu z pierwszego miej-
sca z list partii Polska Razem na 
Dolnym Śląsku. Powiedział 
o tym w wywiadzie dla Radia 
Zielona Góra na początku tego 
roku. 
„Oficjalnie: Dolny Śląsk i Opole. 
Mission jak najbardziej Possible” 
– napisał na swoim profilu na Fa-
cebooku europoseł. I już rozpo-
czął promocję. Spogląda na lubi-
nian z bilbordów, które zawisły 
w mieście. Obok napis: „Mission 
S3 Possible”. Powstał również 
specjalny klip, poświęcony dro-
dze ekspresowej S3. Jak jego ko-
lega z europarlamentu Piotr Bo-
rys, Zasada chce wypromować 
się na budowie S3. Jak sam pisze 
na swojej stronie – S3 otrzymała 
ogromne wsparcie finansowe 
Parlamentu Europejskiego 
w głównej mierze dzięki niemu... 
Wybory do Parlamentu Europej-
skiego odbędą się w maju tego 
roku.   MARTA CZACHÓRSKA 
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MINISTER SIĘ UPARŁ
W ubiegłym tygodniu zwołano specjalne posiedzenie Komisji Skarbu 
Państwa, by omówić negatywne skutki wprowadzenia podatku od ko-
palin. Do Warszawy pojechali prezes KGHM Herbert Wirth i prezydent 
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ZAGRAŁA 
ORKIESTRA

47.099,84 zł 
udało się zebrać podczas 22. 
Finału Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy w Lubinie – in-
formują harcerze z lubińskiego 
hufca ZHP. Oznacza to, że Lu-
bin, podobnie jak większość 
miast w Polsce, zebrał mniej 
pieniędzy niż rok wcześniej. 
 » STR. 10

 » Na problemy telekomunikacyjne skarżą się lubińscy klienci Dialo-
gu. – Słyszę w telefonie rozmowy innych ludzi. Skąd mam wiedzieć, 

czy te przebicia nie powodują, że mnie też ktoś podsłuchuje? – niepo-
koi się mężczyzna. 
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Auchan zastąpi Real
Przekształcenie najstarszego lubiń-
skiego hipermarketu w Auchan to 
kwestia tylko kilku tygodni. Przy-
najmniej tak twierdzą pracownicy 
Reala. Jak informuje jeden z kierow-
ników, sytuacja powinna wyjaśnić 
się najpóźniej do końca stycznia. – 
Jednak wciąż czekamy na decyzję 
UOKiK – dodaje rzecznik Auchan 
Polska, Dorota Patejko. 
Pierwsze spekulacje dotyczące prze-
jęcia Reala przez Auchan pojawiły 
się dokładnie rok temu. Wówczas 
mówiło się o wstępnym porozumie-
niu podpisanym przez Grupę Au-
chan i Metro Group. 
Kiedy dokładnie lubinianie będą ro-
bić zakupy w Auchanie, tego jeszcze 
nie wiadomo. – Wciąż czekamy na 
decyzję z góry, jednak nieoficjalnie 
mówi się, że to kwestia kilku tygo-
dni – zdradza jeden z kierowników 
sklepu, chcący pozostać anonimo-
wy.   MAF 

Z ronda wprost 
pod halę
Na ulicy Kolejowej powstanie kolej-
ne rondo. Będzie z niego bezpośred-
ni dojazd do budowanej właśnie ha-
li widowiskowo-sportowej. 
– Rondo jest obecnie na etapie pro-
jektowania. Staramy się o pozwole-
nie na jego budowę – mówi Rafał 
Rozmus, naczelnik wydziału infra-
struktury lubińskiego urzędu miej-
skiego. 
Magistrat planuje zburzyć garaże, 
które stoją przy ulicy Kolejowej. 
Tam powstanie rondo z ulicą prowa-
dzącą wprost pod halę, a także 
ścieżka rowerowa. 
Nie wiadomo jeszcze, czy tę inwe-
stycję uda się zrealizować w 2014 
roku.  MRT

KINO HELIOS Lubin  ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin
REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97

REZERWACJA I SPRZEDAŻ BILETÓW ON-LINE: www.helios.pl
POLUB NAS NA

Pokaz filmu:

Dwa życia

cykliczne pokazy
ambitne filmy

wybitni twórcy

20 stycznia

 Kino Konesera

SZCZEGÓŁY NA WWW.HELIOS.PL
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Sprostowanie
W ostatnim numerze 323 „Wiadomości Lubińskich” w tekście „Tłumy w orszaku” na stronie 9 wkradł się błąd. 
Orszak odbył się 6 stycznia, a nie jak napisaliśmy 6 grudnia.   REDAKCJA

Będą budować nowy 

Burzą basen
 Stary odkryty basen przy ulicy 

Odrodzenia wkrótce przejdzie do 
historii. W ubiegłym tygodniu 
rozpoczęło się jego wyburzanie. 
Prace mają potrwać dwa tygodnie. 

Z tego obiektu już od jakiegoś cza-
su nie można było korzystać. Został 
zamknięty i ze względów bezpie-
czeństwa, i z powodu dużej budo-
wy w pobliżu – hali widowiskowo-
-sportowej. 

– Ten basen ma już kilkadziesiąt 
lat. Powstał na przełomie lat 50, 60. 
Był już w bardzo złym stanie, nie 
spełniał wymogów sanitarnych – 
wyjaśnia Piotr Midziak, prezes Re-
gionalnego Centrum Sportowego. 
– Burzymy basen właśnie teraz, gdy 
budowana jest hala, żeby w przyszło-
ści, gdy powstaną tu nowe drogi, nie 
niszczyć ich, wprowadzając ciężki 
sprzęt – dodaje. 

Prezes RCS zapewnia, że jeszcze 
w tym roku ruszy budowa komplek-
su basenów odkrytych. 

MARTA CZACHÓRSKA 
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Basen przy ulicy Odrodzenia był już w bar-
dzo złym stanie, nie spełniał wymogów 
sanitarnych

– Z tego co wiem, 
kierownicy 

poszczególnych oddziałów 
już przygotowują takie 

listy osób do zwolnienia – 
mówi wprost Marcin 
Braszczok z ZZPPM
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Związkowcy ostrzegają, spółka zaprzecza

Zwolnienia w KGHM
 » Będą zwolnienia 

w KGHM – alarmują związ-
kowcy. – Tylko w ZG Lubin 
pracę może stracić około 70 
osób – informuje Marcin 
Braszczok ze Związku Zawo-
dowego Pracowników Prze-
mysłu Miedziowego, jedno-
cześnie dodając, że cięć eta-
tów może być jeszcze więcej. 

Doszły do nas alarmujące wie-
ści, że planowana jest bar-
dzo poważna redukcja zało-

gi. Zwolnionych zostanie kilkadzie-
siąt osób. Z tego co wiem, kierow-
nicy poszczególnych oddziałów już 
przygotowują takie listy osób do 
zwolnienia – mówi wprost Marcin 
Braszczok. 

Według związkowców, zwol-
nienia mają dotyczyć około 2-3 
procent wszystkich pracowników 
KGHM. – W ZG Lubin pracu-
je około 3,3 tys. osób, więc zwol-
nienia dotknęłyby około 60-70 
osób. W całym rocznym zestawie-
niu może dojść nawet do liczby stu 
osób. To jest sto rodzin, które pozo-
staną bez środków do życia. Firma, 
która chwali się rekordowymi za-
robkami, zatrudnia gros osób, któ-
re mogłyby już spokojnie pójść na 

emeryturę, w centrali, a oszczęd-
ności szuka wśród pracowników 
produkcji – zauważa przedstawi-
ciel ZZPPM. 

Obecnie w KGHM pracuje oko-
ło 18 tys. osób. Według związkow-
ców, pracę w miedziowej spółce 

może stracić łącznie ponad 400 
górników. 

Informacjom zaprzecza jednak 
rzecznik prasowy KGHM Dariusz 
Wyborski. – Nie potwierdzam tych 
informacji. Nikt w KGHM nie pla-
nuje zwolnień. Wręcz przeciwnie. 
Szacujemy, że w tym roku nasza 
fi rma przyjmie prawie 400 osób. 
Proszę wciąć pod uwagę fakt, że 
co roku spora część pracowników 
odchodzi na emerytury. Tak więc 
przyjęcie takiej liczby osób nie 
oznacza, że o tyle osób zwiększy się 
obecne zatrudnienie. Ten poziom 
może być jednak mniejszy na ko-
niec roku – informuje rzecznik. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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Prezydent Lubina o podatku od niektórych kopalin

Raczyński: Nie chcemy 
być jak Wałbrzych!

 – Ten podatek może 
zabić nasz region! – 
z takim przesłaniem 
pojechał do Warszawy 
prezydent Lubina Robert 
Raczyński. Podczas obrad 
Komisji Skarbu Państwa 
tłumaczył, szczególnie 
posłom PO 
i wiceministrowi skarbu, 
że jeśli nie zmieni się 
forma opodatkowania 
KGHM, Lubin może stać 
się drugim Wałbrzychem. 

– Podatek od kopalin 
jest formą zbyt prymityw-
ną w stosunku do rozwo-
ju i polityki przedsiębior-
stwa. Obawiamy się, że doj-
dzie do kryzysu związane-
go ze sprzedażą miedzi. Nie 
mówię, że dziś, ale tak mo-
że się stać za 5, 6 lat. Spadną 
ceny miedzi, a naturalnym 
działaniem zarządu będzie 
wtedy ostra restrukturyza-
cja. Może być bardzo bole-
sna, bo dotknie miejsc pra-
cy w całym Zagłębiu Mie-
dziowym – przestrzega pre-
zydent Lubina. 

Wskazując na konse-
kwencje takiego procesu, 
włodarz przywołuje sąsied-
ni Wałbrzych. 

– 30 lat temu miasto 
Wałbrzych było bardzo za-
sobne, bo miało bardzo do-
bre wyniki fi nansowe w za-
sobie węglowym. Nagle te 
kopalnie zostały zamknię-
te i w tej chwili jest to naj-
bardziej zrujnowane mia-
sto na Dolnym Śląsku. Nie 
chcielibyśmy doświadczyć 
tego, co się dziś dzieje na te-
renie Wałbrzycha – zastrze-
ga. – A skala wałbrzyska jest 
dużo niższa w stosunku do 
tego, co mogłoby się stać 
w Zagłębiu Miedziowym. 
Wałbrzych to było około 10 
tysięcy miejsc pracy, tutaj 
mówimy o kilkudziesięciu 

tysiącach. Wprost w prze-
myśle miedziowym, a tak-
że powiązanym ze spółką 
poprzez prowadzone inwe-
stycje – wylicza. 

Stąd obecność samorzą-
dowców oraz władz KGHM 
na Komisji Skarbu Państwa. 

– Chcemy państwa 
uwrażliwić na ten podatek, 
który za kilka lat może spo-
wodować tragedię. Trage-
dię, z której wyjście będzie 
niemożliwe. 40 km od Lu-
bina leży też Bolesławiec. 
Tam w roku 1993 doszło 
do restrukturyzacji. Zosta-
ła zlikwidowana kopalnia 
Bolesławiec. Rentowność 
tej kopalni była znikoma, 
ceny miedzi były bardzo ni-
skie. Podjęto więc decyzję 
o zamknięciu tej kopalni. 
I co się stało? Nie można jej 
ponownie uruchomić, czy-
li złoża, które się tam znaj-
dują, w zasadzie są nie do 
odtworzenia. My się oba-
wiamy podobnej sytuacji. 
Że, kiedy kombinat stanie 
przed problemem restruk-
turyzacji, dojdzie do po-
nownego zaniechania złóż, 
tym razem na naszym tere-
nie. Zostaną one wyłączo-
ne z eksploatacji i nie będzie 
można do nich wrócić, na-
wet jeśli miedź będzie osią-
gać poziom 10 tys. dolarów. 
I to nas najbardziej boli – za-
znacza prezydent. 

– To apel do państwa 
o zainteresowanie się tym 
podatkiem i poważne po-
dejście do tego tematu. Bo 
efekt może być taki, że ten 
system podatkowy zabije 
ten region za 5 lat. To wła-
śnie Komisja Skarbu ma 
dbać o dobra narodowe 
i skarb państwa. A te dobra, 
którymi dysponujemy dzi-
siaj, są poważnie zagrożone 
– podkreśla Robert Raczyń-
ski.  MARIOLA SAMOTICHA
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dzie do kryzysu związane-
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mówię, że dziś, ale tak mo-
że się stać za 5, 6 lat. Spadną 

Że, kiedy kombinat stanie 
przed problemem restruk-
turyzacji, dojdzie do po-
nownego zaniechania złóż, 
tym razem na naszym tere-
nie. Zostaną one wyłączo-

Komisja nie przyjęła żadnego stanowiska

Podatek zostaje, 
minister się uparł
 » Mocne argumenty o spadającej rentowności poszczególnych oddziałów KGHM, a co za tym idzie 

ogromnym zagrożeniu dla całego regionu, nie przekonały Platformy Obywatelskiej i Polskiego Stronnic-
twa Ludowego wraz z wiceministrem skarbu Zdzisławem Gawlikiem. Komisja Skarbu pozostała niewzru-
szona i nie zamierza nic zmieniać w podatku od kopalin, który powoli rujnuje Polską Miedź. 

W ubiegłym tygodniu 
zwołano specjalne 
posiedzenie Komisji 

Skarbu Państwa, by omówić 
negatywne skutki wprowa-
dzenia podatku od kopalin. 
Niestety ani posłom opozy-
cji, ani zaproszonym gościom 
– prezesowi spółki Herbertowi 
Wirthowi i prezydentowi Lu-
bina Robertowi Raczyńskie-
mu – nie udało się przeforso-
wać powołania podkomisji ds. 
gruntownego zbadania konse-
kwencji wprowadzenia podat-
ku dla KGHM i Zagłębia Mie-
dziowego. Komisja nie przyję-
ła też żadnego stanowiska. 

Wiceminister Gawlik za-
powiedział jedynie, że resort 
fi nansów pracuje nad pogłę-
bionym raportem w tej spra-
wie. Na mocy ustawy o po-
datku rząd jest zobowiązany 
do kwietnia do przedstawie-
nia Sejmowi informacji na te-
mat wpływu daniny na sek-
tor wydobywczy, czyli m.in. 
KGHM. 

A sytuacja spółki wygląda 
coraz gorzej. Podczas posie-
dzenia komisji prezes Polskiej 
Miedzi przyznał, że wpro-
wadzenie podatku od wydo-
bycia miedzi i srebra wiosną 
2012 r. spowodowało mocny 

spadek rentowności wszyst-
kich trzech oddziałów górni-
czych KGHM. Rentowność 
ZG Rudna spadła z 48 do 28 
procent, ZG Polkowice z 35 
do 21 procent, a ZG Lubin 
z 19 do zaledwie 5 procent. 

Co więcej, kilka z 33 pod-
oddziałów górniczych w ko-
palni w Lubinie ma ujemną 
rentowność. Ale zamykane 
– przynajmniej na razie – nie 
będą, bo koszty takiego pro-
cesu są rażąco wysokie. 

Jak przebieg prac komi-
sji ocenia prezydent Raczyń-
ski? – Naszym celem było 
przede wszytskim zaintereso-

ewanie problemem, bo oka-
zuje się, że wielu polityków 
nie zna go w ogóle. Mam na-
dzieję, że analiza, którą ma 
przedstawić rząd, wykaże 
to, o czym mówiliśmy – że 
ten podatek ma bardzo ne-
gatywny wpływ na spółkę. 
Niepokojące jest jednak, że 
posłowie nie chcieli się zgo-
dzić na powołanie podko-
misji, która zbadałaby ten 
problem. Być może jest tak, 
jak mówił jeden z posłów. Że 
efekt tych prac byłby bardzo 
niekorzystny dla rządu – ko-
mentuje włodarz Lubina. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Do Warszawy na posiedzenie komisji pojechali 
między innymi samorządowcy z regionu oraz 

prezes KGHM Herbert Wirth

czych KGHM. Rentowność 
ZG Rudna spadła z 48 do 28 
procent, ZG Polkowice z 35 
do 21 procent, a ZG Lubin 
z 19 do zaledwie 5 procent. 
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

 

Informacja dotycząca środków Fundusz Pracy na 2014 rok

Pieniądze z ministerstwa
 » Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie decyzją ministra pracy i polityki społecznej otrzymał w 2014 roku środki na finansowanie programów 

na rzecz promocji zatrudnienia, łagodzenia skutków bezrobocia i aktywizacji zawodowej w kwocie:

•  1 651 600,00 zł. ze 
środków Funduszu 
Pracy przyznanych 
w ramach algoryt-
mu – ww. środki są 
o ponad 1 mln zł. 
mniejsze niż w roku 
ubiegłym, tj. stano-
wią 62% limitu ro-
ku ubiegłego, 

•  3 945 800,00 zł. 
w ramach projektu 
systemowego „Chcę 
– Umiem – Dzia-
łam” współfi nanso-
wanego ze środków 
Unii Europejskiej 

w ramach Europej-
skiego Funduszu 
Społecznego – ww. 
środki są o 1,5 mln 
zł. większe niż w ro-
ku ubiegłym, tj. sta-
nowią 164,4% limi-
tu z roku ubiegłego.
Wybór form wspar-

cia oraz podział środ-
ków muszą zostać za-
twierdzone przez Po-
wiatową Radę Zatrud-
nienia. Zwołanie Ra-
dy Zatrudnienia pla-
nuje się na dzień 15 
stycznia 2014 r. Wów-

czas możliwe będzie 
wydatkowanie środ-
ków, tj. rozpatrywanie 
wniosków i podpisy-
wanie umów.

Urząd kierując oso-
by bezrobotne na po-
szczególne formy 
wsparcia będzie kładł 
szczególny nacisk na 
efektywność realizo-
wanych działań. Uzy-
skana efektywność za-
trudnieniowa będzie 
miała wpływ na wy-
sokość środków przy-

znanych dla urzędu 
w kolejnych latach.

Korzystanie ze środ-
ków w ramach pro-
jektu systemowe-
go „Chcę – Umiem 
– Działam” nakłada 
zaostrzone warunki 
i kryteria doboru kan-
dydatów. Plan Dzia-
łania dla wojewódz-
twa dolnośląskiego na 
2014 rok ściśle okre-
śla do kogo kierowa-
ne może być wspar-
cie, kładąc szczegól-
ny nacisk na efektyw-

ność realizowanych 
działań. Grupy objęte 
wsparciem w ramach 
projektu:

•  osoby bezrobotne do 
30. roku życia, 

•  osoby bezrobotne do 
24. roku życia, które 
nie mają zatrudnie-
nia ani nie uczestni-
czą w kształceniu lub 
szkoleniu (tzw. mło-
dzież NEET),

•  osoby bezrobotne 
powyżej 50. roku 
życia,

•  osoby niepełno-
sprawne,

•  bezrobotni nauczy-
ciele, którzy utracili 
zatrudnienie w sek-
torze oświaty.

Każdy uczestnik 
przed przystąpieniem 
do projektu jest zobo-
wiązany do opracowa-
nia Indywidualnego 
Planu Działania z do-
radcą zawodowym. 

PUP W LUBINIE
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 MIESZKANIE o pow. 52,86 m2, usytuowane 
na II piętrze w IV piętrowym budynku. Ko-
rzystnie usytuowane -  dogodny dostęp do 
dużych obiektów handlowych tj. GALERIA 
CUPRUM ARENA, hipermarket TESCO, KAU-
FLAND.  3 pokoje, duża kuchnia, łazienka 
z toaletą, balkon.  Rozkładowe, dwustronne. 
Na wyposażeniu pozostają nowe meble ku-
chenne oraz dwie szafy w zabudowie. CE-
NA: 173 000 zł.  Joanna Bednarz, tel.: 691-
161-777.

 MIESZKANIE w RUDNEJ. Duża pow. - 84,13 
m2, dwa poziomy, brak opłat z tytułu czyn-
szu, własny garaż, pomieszczenia gosp., 
udział w działce to cechy które czynią ofertę 
nietuzinkową. Mieszkanie II poziomowe. 
Pierwsza kondygnacja: 3 pokoje (26 m2, 
8m2, 10 m2), aneks kuchenny, łazienka, 
poddasze jest jednoprzestrzenne – istnieje 
możliwość wyodrębnienia w tym miejscu 
dwóch pokoi. Takie rozplanowanie powodu-
je, że przestrzeń mieszkalną można podzie-
lić na 2 części: strefę nocną i dzienną. Stan 
techniczny: przeznaczone do własnej aran-
żacji - wymaga remontu, warto jednak do-
dać, że została wymieniona instalacja elek-
tryczna, wodno – kanalizacyjną. Wolnosto-
jąca, poniemiecka kamienica. CENA: 97 
000 zł – do negocjacji. Tomasz Hucał, tel.: 
601-93-11-70. 

 MIESZKANIE godne polecenia ze względu na 
niskie koszty eksploatacji i utrzymania (brak 

opłat z tytułu czynszu), dzięki czemu może 
stanowić doskonałą inwestycje pod wyna-
jem. Stan techniczny nie budzi żadnych za-
strzeżeń. Ogrzewanie: gazowe własne. Pow. 
26,8 m2. Jeden pokój z aneksem kuchen-
nym (lodówka, meble kuchenne pozostają 
na wyposażeniu), łazienka. Nieruchomość 
może również zostać zaadaptowana dla po-
trzeb działalności gospodarczej, nadaje się 
na: siedzibę firmy, kancelarię czy też biuro 
rachunkowe. Piętro: III. CENA: 115 000 zł. 
Tomasz Hucał, tel.: 601-93-11-70.

 Z BALKONU oferowanego mieszkania przy do-
brej widoczności rozpościera się piękny wi-
dok na Śnieżkę. Balkon jest na całej szero-
kości ściany salonu. Z każdego z pomiesz-
czeń można korzystać całkowicie niezależ-
nie od pozostałych (rozkładowe). 3 pokoje 
o pow.: 10,70 m2, 18,50 m2, 10,50 m2. 
Wyposażenie kuchni  pozostaje do dyspozy-
cji nowych mieszkańców, jak również pralka 
INDESIT w łazience, sofa oraz meble, które 
znajdują się w 2 pokojach. Pow. mieszkania 
została powiększona o dodatkowy przedpo-
kój. Czyste i zadbane. Piętro: IX. Os.Przyle-
sie. Pow. 68 m2. CENA: 190 000 zł. Beata 
Stankiewicz, tel.:695-666-133.

 CENA oferowanego mieszkania to 3092 zł 
za m2. Pow. 44,30 m2, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka. Salon to pomieszczenie, w którym 
na całej długości ściany znajdują się okna. 
W drugim mniejszym pokoju jest wyjście na 

balkon. Usytuowane na PARTERZE. Budy-
nek po termomodernizacji. W niedalekiej 
odległości znajduje się: przystanek komuni-
kacji miejskiej – 50 m, sklep – 50 m, szkoła 
– 150 m, a także przedszkole. Miejsca par-
kingowe przed budynkiem. CENA: 137 000 
zł. Os. Staszica. Tomasz Hucał, tel.: 601-93-
11-70.

 MIESZKANIE bezczynszowe, usytuowane 
w poniemieckim budynku, na II kondygna-
cjach (I piętro + poddasze użytkowe). Wy-
godne, o dużej pow. mieszkalnej (100 m2), 
dające poczucie przestrzeni. 3 pokoje 
o pow.: 17 m2, 15 m2, 11 m2, widna łazien-
ka o pow. 7 m2, kuchnia z częścią jadalną 
o pow. 19 m2. W mieszkaniu przeprowa-
dzono generalny remont, wymieniono 
wszystkie instalacje, jedynie kuchnia i jeden 
z pokoi wymagają drobnych prac wykończe-
niowych (obecny właściciel przewiduje moż-
liwość ich wykonania). Ogrzewanie: gazowe 
własne (piec II funkcyjny). RUDNA. CENA: 
249 000 zł. Tomasz Hucał, 
tel.:601-93-11-70.

 OFERTA spełni wymagania osób poszukują-
cych mieszkania na niskiej kondygnacji - 
znajduje się na parterze w IV piętrowym bu-
dynku. Decydując się na wspomniane 
mieszkanie nie będziecie Państwo musieli 
ponosić kosztów związanych z wymianą in-
stalacji (wymienione zostały: instalacja elek-
tryczna, wodno-kanalizacyjna, gazowa). 

Przyszli domownicy z pewnością docenią 
również fakt, iż pomieszczenia tj. łazienka, 
wc, pokoje, kuchnia nie wymagają nakła-
dów finansowych. Jedynie przedpokój wy-
maga odświeżenia.  Pow.62,40 m2, 3 poko-
je, balkon, widna, samodzielna kuchnia, ła-
zienka, toaleta. Piwnica. Os. Ustronie. CENA: 
199 000 zł. Na wyposażeniu pozostają 3 
szafy w zabudowie. Tomasz Hucał, tel.: 601-
93-11-70.

 NOWO realizowana inwestycja liczącą 4 
mieszkania – bezczynszowe. Do wyboru 
mają Państwo 2 lokale o pow.37,72 m2 
oraz 2 o pow. 51,72. Lokal o pow. 37,72 
tworzą: salon z aneksem kuchennym o łącz-
nej pow. 19,30 m2, pokój o pow. 9,34 m2, 
łazienka 3,84 m2. Lokal o pow. 51,73 m2 
to: salon z kuchnią o pow. 14,20 m2, 2 po-
koje o pow.: 10 m2, 10,94 m2, łazienka 
4,16 m2. Planowany termin zakończenia in-
westycji: jesień/zima 2014 r. Mieszkania 
można nabyć w stanie surowym zamknię-
tym lub stanie deweloperskim. Parter bu-
dynku zostanie przystosowany do prowa-
dzenia działalności gospodarczej, planuje 
się wyodrębnienie lokalu usługowego 
o pow.92,57 m2. W budynku funkcjonować 
będą  odrębne wejścia dla części mieszkal-
nej i usługowej. CENY: mieszkanie o pow. 
51,72 m2 w stanie surowym zamkniętym – 
3100 zł/m2 (brutto), w stanie deweloper-
skim – 4000 zł/m2 (brutto). Mieszkanie 
o pow. 37,72 m2 w stanie surowym za-
mkniętym – 3350 zł/m2 (brutto), w stanie 
deweloperskim – 4250 zł/m2 (brutto). Jo-
anna Bednarz, tel.: 691-161-777.

 LOKAL mieszkalny o pow.54,15 m2 za CE-
NĘ – 158 000 zł, CENA ZA M2 WYNOSI – 
2917 zł !  I piętro/IV.  Miejsce o doskonale 
rozwiniętej infrastrukturze, gwarantuje do-
stęp do dużych obiektów handlowych tj. GA-
LERIA CUPRUM ARENA, hipermarket TE-
SCO, licznych punktów handlowo-usługo-
wych, w okolicy również: szkoła, basen, 
przedszkole. Widna, samodzielna kuchnia, 
łazienka z wc, przestronny salon z wyjściem 
na balkon, 2 pozostałe pokoje także bardzo 
dogodnie rozplanowane, ustawne. Rozkła-
dowe, dwustronne. Oferta skierowana dla 
osób marzących o własnej aranżacji wnę-
trza, stan techniczny daje wiele możliwości 

przyszłym właścicielom. Os. Świerczewskie-
go. Tomasz Hucał, tel.: 601-93-11-70.

 2624 zł to cena za m2. Mieszkanie usytu-
owane na osiedlu, które cieszy się szczegól-
nym zainteresowaniem mieszkańców LUBI-
NA. Stan lokalu  daje szereg możliwości 
swobodnej aranżacji -wymaga remontu. Je-
śli macie Państwo własne pomysły na wy-
kończenie i urządzenie wnętrza, jeśli chcieli-
byście urzeczywistnić swoje wizje, plany to 
oferowana nieruchomość doskonale się do 
tego nadaje. 3 pokoje, odrębna kuchnia 
z oknem, łazienka, wc, balkon. W przedpo-
koju istnieje możliwość stworzenia gardero-
by, funkcje taką pełniłaby szafa w zabudo-
wie.  Pow. 60,60m2, piętro IV/ IV . Termin 
wydania: od zaraz ! CENA: 159 000 zł. Osie-
dle Ustronie. Joanna Bednarz, tel.: 691-161-
777.

 JEŚLI marzyliście Państwo o nieruchomo-
ści, która charakteryzuje się przede wszyst-
kim dużą powierzchnią, ale koszty związane 
z użytkowaniem nie pozwalały na jej zakup, 
to oferta, którą prezentujemy gwarantuje 
brak opłat z tytułu czynszu (BEZCZYNSZO-
WE). Duże, wygodne, dające poczucie prze-
strzeni, które dodatkowo potęguje niestan-
dardowa wysokość pomieszczeń (3,20m2). 
Wykończone w dobrym standardzie, z wy-
czuciem, atrakcyjnie zaaranżowane, po ka-
pitalnym remoncie w 2010 roku. Ogrzewa-
nie: własny piec na opał stały. 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Do dyspozycji: strych, 
piwnica. Działka: 4,46 m2. Pow. 91,81 m2. 
Piętro: I (kamienica). Okolice CENTRUM. 
NOWA CENA: 312 000 zł. Tomasz Hucał, 
tel.: 601-93-11-70.

 DOSKONAŁE miejsce dla rodziny z dziećmi. 
Szkoła, przedszkole, plac zabaw, boiska –
znajdują się w bliskim otoczeniu budynku. 
Położenie nieruchomości zapewnia również 
dostęp do takich instytucji jak: URZĄD MIA-
STA, URZĄD PRACY czy też STAROSTWA PO-
WIATOWEGO. 2 pokoje, samodzielna kuch-
nia, którą możecie Państwo nowocześnie 
zaaranżować w formie aneksu kuchennego 
poprzez połączenie z pokojem dziennym, ła-
zienka z wc. Lokal daje szerokie możliwości 
aranżacyjne, jego stan techniczny pozwoli 
na dostosowanie do Państwa potrzeb, gu-
stu czy stylu życia. PIĘTRO: IV (winda). CEN-

TRUM. NOWA CENA: 123 000 zł. Tomasz 
Hucał, tel.: 601-93-11-70.

 MIESZKANIE spełni wymagania osób, którzy 
pragną zamieszkać w CENTRUM, gdzie za-
pewniony jest łatwy dostęp do komunikacji 
miejskiej i międzymiastowej, do licznych 
punktów handlowo- usługowych, banków, 
apteki, restauracji, kina. Wymaga remontu. 
Okna PCV. Docenią Państwo z pewnością 
fakt, iż pokoje są rozkładowymi pomieszcze-
niami. Kuchnia to odrębne, prostokątne po-
mieszczenie. Istnieje możliwość stworzenia 
nowoczesnego wnętrza poprzez połączenie 
kuchni z salonem. Balkon. Pow.49 m2, PIĘ-
TRO: II. CENA: 138 000 zł. Joanna Bednarz, 
tel.: 691-161-777.

 OFERTA charakteryzuje się przede wszyst-
kim niskimi kosztami eksploatacji i utrzyma-
nia (czynsz wynosi: 195 zł), zatem oferta 
może stanowić doskonałą inwestycję pod 
wynajem. Nieruchomość spełni także ocze-
kiwania osób poszukujących mieszkania, 
w którym można zamieszkać bez koniecz-
ności ponoszenia nakładów finansowych. 
Stan techniczny pozwala na możliwość na-
tychmiastowego wprowadzenia się. Drzwi 
antywłamaniowe. Pow.26 m2, tworzy ją je-
den pokój, łazienka, aneks kuchenny. Pię-
tro: II/IV. NOWA CENA: 89 000 zł. Tomasz 
Hucał, tel.: 601-93-11-70.

 MIESZKANIE charakteryzuje duża przestrzeń 
(61 m2), dogodny rozkład pomieszczeń 
(rozkładowe, dwustronne), zapewniający 
komfort i możliwość korzystania z pomiesz-
czeń całkowicie niezależnie od pozostałych. 
Kuchnia- wyremontowana i wyposażona 
w nowe meble oraz sprzęt AGD.  Lodówka, 
zmywarka, okap, kuchenka wraz z meblami 
kuchennymi są wliczone w cenę. 3 ustaw-
ne, przestronne pokoje, balkon, łazienka, 
wc oraz widna, oddzielna kuchnia. STAN 
TECHNICZNY: dobry. Czyste i zadbane, ja-
sne. Piętro IV /IV. CENA: 245 000 zł. POLKO-
WICE. Joanna Bednarz, tel.: 691-16-17-77.

WIĘCEJ OFERT NA NASZEJ STRONIE 
www.bax.com.pl

ZAPRASZAMY DO NASZEGO BIURA 
W CELU UZYSKANIA SZCZEGÓŁOWYCH 

INFORMACJI O OFERTACH 
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Samobójstwo 
w Miłoradzicach
Wstrząsającego odkrycia dokonało 9 
stycznia wieczorem kilku mieszkańców Mi-
łoradzic. Około godz. 18 w jednym 
z mieszkań socjalnych znaleziono zwłoki 
mieszkańca tej wsi. – To samobójstwo – in-
formuje rzecznik lubińskiej policji, aspirant 
sztabowy Jan Pociecha. 
Do zdarzenia doszło wieczorem w Miłora-
dzicach w gminie Lubin. Na miejscu od ra-
zu pojawiła się policja. – Wstępnie wyklu-
czyliśmy działanie osób trzecich. Wszyst-
ko wskazuje na to, że było to samobój-
stwo, jednak będziemy to jeszcze spraw-
dzać – informuje aspirant sztabowy Jan 
Pociecha. 
Jak informują mieszkańcy wsi, mężczyzna 
mieszkał w budynku po byłej szkole pod-
stawowej, którą jakiś czas temu przekształ-
cono na mieszkania komunalne. Na dole 
mieści się z kolei filia gminnego przedszko-
la. 
To już kolejne samobójstwo w Miłoradzi-
cach w ostatnim czasie. Kilka miesięcy te-
mu na swoje życie targnął się także inny 
mieszkaniec tej samej wsi. Mężczyzna po-
wiesił się na strychu własnego domu.  MAF

Kradli rynny z plebanii
Trzej młodzi mężczyźni próbowali ukraść 
miedziane rynny z jednej z lubińskich ple-
banii, ale zauważyła ich mieszkająca w po-
bliżu lubinianka i zawiadomiła policję. 
– 9 stycznia około godziny 3 nad ranem 
mieszkanka naszego miasta zauważyła jak 
trzech mężczyzn demontuje rynny z jednej 
z plebanii na terenie miasta. Z całą pewno-
ścią nie była to pora na wykonywanie ja-
kichkolwiek prac remontowych. Niezwłocz-
nie o tym fakcie powiadomiła dyżurnego 
policji – informuje aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, rzecznik lubińskiej policji. 
Funkcjonariusze zatrzymali na gorącym 
uczynku trzech mieszkańców powiatu lu-
bińskiego, najmłodszy ma 22 lata, najstar-
szy 33. 
Okazało się, że to nie była pierwsza kra-
dzież jednego z zatrzymanych. – Funkcjo-
nariusze udowodnili jednemu z zatrzyma-
nych kolejne dwie kradzieże rynien. Te nie-
stety sprawca zdążył już sprzedać, a łącz-
na suma strat wyniosła około 2000 zło-
tych – dodaje aspirant sztabowy Jan Pocie-
cha. 
Teraz wszyscy trzej mieszkańcy powiatu 
lubińskiego staną przed sądem. Za kra-
dzież może im grozić kara do 5 lat więzie-
nia. 

MRT

Pożar w Redlicach
9 stycznia tuż po godzinie 3 nad ranem 
strażacy otrzymali zgłoszenie o pożarze 
mieszkania w Redlicach. Na miejsce wysła-
no trzy zastępy straży pożarnej. 
Pożar wybuchł w mieszkaniu na pierw-
szym piętrze. W nocy 9 stycznia strażacy 
otrzymali informację, że w zadymionym 
pomieszczeniu może znajdować się męż-
czyzna. Przeszukano mieszkanie, jednak 
nie znaleziono poszkodowanego, który jak 
się okazało, schronił się u sąsiadów. 
Mężczyzna został ewakuowany na ze-
wnątrz. Tam zajęli się nim sanitariusze 
z pogotowia ratunkowego, którzy zabrali 
go do szpitala na obserwację. 
Gdy strażakom udało się dostać do miesz-
kania, okazało się, że pali się łóżko. Sytu-
acja została szybko opanowana, a miesz-
kanie przewietrzone. 
Prawdopodobnie przyczyną pożaru było 
zaprószenie ognia przez niedopałek papie-
rosa.  ŚLIW

POD PARAGRAFEM

reklamaGrozi mu do pięciu lat więzienia

Spacerował 
z rowerowymi 
stojakami
 55-letni lubinianin wybrał się na spacer, 

ale bardzo nietypowy. Na plecach niósł dwa 
metalowe stojaki, które służą jako 
rowerowe parkingi. Mieszkańcy 
natychmiast zareagowali i powiadomili 
policję o złodzieju. 

Sytuacja miała miejsce 11 stycznia rano. – 
Dyżurny lubińskiej komendy policji otrzymał 
telefoniczne zgłoszenie od jednego z mieszkań-
ców o nieznanym mężczyznę, który spaceru-
je po mieście z dwoma kilkudziesięciocenty-
metrowymi metalowymi stojakami – relacjo-
nuje starszy sierżant Anna Szeliga z lubińskiej 
komendy. 

We wskazane miejsce pojechali munduro-
wi. Bardzo szybko zauważyli mężczyznę nio-
sącego metalowe stojaki rowerowe. 

– Jak się okazało, zostały one wcześniej 
skradzione z jednego z magazynów na tere-
nie miasta. Wartość strat w tej sprawie oszaco-
wano na około 2,4 tys. zł. Mężczyźnie animu-
szu być może dodał alkohol, gdyż w momen-
cie późniejszego zatrzymania miał w swym or-
ganizmie 1,45 promila alkoholu – dodaje po-
licjantka. 

Teraz za przestępstwo, o które jest podejrze-
wany, grozi mu kara do 5 lat więzienia. 

MARIOLA SAMOTICHA

Ukradł wódkę 
i nie chciał 
oddać
Skończyłoby się na zwykłym wy-
kroczeniu, ale 21-letni Patryk G., 
który ukradł dwie butelki wódki, 
był agresywny i zaatakował 
ochroniarzy. Teraz odpowie 
przed sądem za kradzież rozbój-
niczą. Grozi mu do pięciu lat wię-
zienia. 
Patryk G. 16 września w jednym 
z lubińskich hipermarketów 
ukradł dwie butelki wódki warte 
67,80 zł. – Gdy ochroniarze pró-
bowali go zatrzymać, użył wo-
bec nich przemocy. Szarpał ich, 
odpychał i groził pobiciem oraz 
pozbawieniem życia – mówi Li-
liana Łukasiewicz z Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy.
Kradnąc wódkę 21-latek popeł-
nił jedynie wykroczenie. Jednak 
ponieważ użył również przemo-
cy wobec ochroniarzy, wykrocze-
nie zamieniło się w przestępstwo 
– kradzież rozbójniczą. Sprawą 
mężczyzny zajmie się sąd. Grozi 
mu kara od 3 miesięcy do 5 lat 
pozbawienia wolności. 

MRT

To była wyjątkowa sytuacja

Radiowóz na kopercie

Sytuacja miała miej-
sce 7 stycznia wie-
czorem przy ul. Ja-

strzębiej na Przylesiu. – 

Radiowóz policyjny za-
parkował w miej-

scu dla niepełno-
sprawnych. Wi-
docznie stró-
że prawa nic 
sobie z pra-
wa nie ro-
bią. Cieka-
we gdzie te-
raz swój po-

jazd zostawi 
niepełnospraw-

ny? – denerwuje się 
mężczyzna, dodając, 

że zwykły mieszkaniec za 
takie wykroczenie dosta-
je przecież 500-złotowy 
mandat. 

O komentarz poprosi-
liśmy rzecznika prasowe-

go lubińskiej komendy. 
Jan Pociecha zapewnia, że 
pozostawienie radiowozu 
na miejscu dla niepełno-
sprawnych wymusiła na 
mundurowych sytuacja. 

– Po godz. 20 zostali-
śmy wezwani do inter-
wencji domowej w jed-
nym z mieszkań przy ul. 
Jastrzębiej. Policjanci wie-
dzieli, że jeden z jego lo-
katorów potrafi być agre-
sywny. Gdy dotarli na 
miejsce, okazało się, że 
wolne są jedynie miejsca 
parkingowe dla niepeł-
nosprawnych. By inter-
wencja przebiegła jak naj-
szybciej, funkcjonariusze 
pozostawili samochód na 

jednym z takich miejsc – 
relacjonuje aspirant szta-
bowy Jan Pociecha. 

Według oficera pra-
sowego, policjanci mie-
li do wyboru – stanąć 
na miejscu dla niepeł-
nosprawnych lub zasta-
wić całą drogę. Wybrali 
więc mniejsze zło. – Ma-
my świadomość tego, że 
komuś mogło to sprawić 
kłopot. Tego typu inter-
wencje trwają jednak naj-
dłużej kilkadziesiąt mi-
nut. Po zakończeniu in-
terwencji miejsce zostało 
odblokowane – zapewnia 
Jan Pociecha. 

MARCELINA FALKIEWICZ 

– Radiowóz policyjny 
zaparkował w miejscu dla 

niepełnosprawnych. 
Widocznie stróże prawa nic 

sobie z prawa nie robią – 
denerwuje się lubinianin
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Radiowóz policyjny za-
parkował w miej-

scu dla niepełno-
sprawnych. Wi-
docznie stró-
że prawa nic 

raz swój po-raz swój po-
jazd zostawi 

niepełnospraw-
ny? – denerwuje się 

mężczyzna, dodając, 
że zwykły mieszkaniec za 

 » Radiowóz zaparkowany 

na miejscu dla niepełnosprawnych 

– takie zdjęcie otrzymaliśmy 

od jednego z naszych Czytelników. 

– Już po raz kolejny widzę jak lubińska 

policja łamie prawo – twierdzi lubinia-

nin. Rzecznik policji Jan Pociecha zapew-

nia, że to wyjątkowa sytuacja, 

która wymagała od mundurowych 

natychmiastowej reakcji. 

Mężczyzna niósł dwa metalowe 
stojaki na rowery. 

Ukradł je z magazynu
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Historyczna Pocztówka (13)

Na pocztówce widok na koszary III szwadronu, 4. Pułku (Regimentu) Dragonów „von Bredow”, który od 1849 roku w Lubinie miał swój garnizon. 
W Lubinie stacjonowały dwa szwadrony oraz sztab pułku, natomiast pozostałe pododdziały rozmieszczono w Chojnowie, Bytomiu Odrzańskim i Po-
lkowicach. Aby zapewnić żołnierzom odpowiednie warunki w latach 1872/73, wybudowano tzw. małe koszary (Kleine Kaserne) – po II wojnie świa-
towej - zabudowania PSS „Społem”, przy rogu ul. 1 Maja i Bema. Budynek widoczny na wprost i zaznaczony krzyżykiem to „maneż”, czyli ujeżdżal-
nia dla koni. 

Wydawca: Verlag von Wilhelm Fiebig
Data stempla: 2.1.[19]01 – 3.1.[19]01
Aufnahme – von. J. Petzoldt
Korespondencja w języku niemieckim, 
niedatowana

dane wydawnicze:

Zamek w Chobieni

Lokalizacja: CHOBIENIA, gmina Rudna  GPS:  N 51° 32‘ 35“ E16° 26‘ 49“

Małe koszary – Kleine Kaserne
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Pierwsza wzmianka o miejscowości Hobena 
pochodzi z 1238 roku. Następnie jest wymie-
niana, jako Coben – 1259, Cobena – 1293, 
Koebin – 1316, Cobin – 1322, Cobno – 1326, 
Gobene – 1327, Caben – 1446, Köbnae – 
1687, Köben – 1791, Koben – 1814.
W pierwszej połowie XIII wieku miejscowość 
należała do kasztelanii głogowskiej, w drugiej 
– do kasztelani ścinawskiej. Lokacji miasta na 
prawie niemieckim prawdopodobnie dokonał 
książę głogowski Konrad I w 1261 roku, które 
wcześniej było już lokowane na tzw. prawie 
polskim przez Henryka Brodatego. W 1303 ro-
ku książę żagański Konrad II przekazał swoje 
prawo książęce, sądowe i wszystkie wpływy 
burgrabiemu von und zu Dohna. W 1337 roku 
rodzina von und zu Dohna uzyskała od księcia 
Jana przywilej bicia monety. Od 1399 roku 
miasto zostało włączone do okręgu górow-
skiego, a od 1400 roku przeszło w ręce rodu 
von Kottwitz. W XIV wieku Chobienia zalicza-
na była do ważniejszych miast śląskich.
Pierwszy zamek powstał w 1209 roku z funda-
cji księcia Henryka Brodatego, jednakże naj-
starsze części przyziemia mają jakoby pocho-
dzić z roku 1181, a więc z czasów Bolesława 
Wysokiego. Obecna renesansowa bryła zamku 
pochodzi z okresu jego przebudowy w latach 
1530 i 1583 przez rodzinę von Kottwitz. 
Obiekt powstał na planie prostokąta, dwukon-
dygnacyjne skrzydła otaczają wewnętrzny 
dziedziniec, do którego prowadzi sień prze-
jazdowa pod prostokątna basztą w skrzy-

dle zachodnim. Pozostałe trzy koliste baszty 
umieszczono na narożach. Najstarszą częścią 
są piwnice w północno-zachodnim skrzydle. 
Pierwotnie zamek był otoczony fosą z wodą. 
Jedno- i dwutraktowe wnętrza na parterze 
przesklepione są sklepieniem kolebkowym 
z lunetkami. Zachowały się renesansowe i ba-
rokowe portale, renesansowe kamienne obra-
mienia okien oraz fragmenty dekoracji stiuko-
wej. Kolejnej rozbudowy w pierwszej połowie 
XVII wieku dokonał Leonhard von Kottwitz. 
W XVIII wieku nastąpiła kolejna moderniza-
cja obiektu, której dokonał Carl Sigi-

smund von Gellhorn. 

Ponownej modernizacji dokonano 
w roku 1905. 
W murach zamku gościło wielu wspaniałych 
gości. Tu w 1611 roku Leonhard von Kottwitz 
urządził wesele Johannowi Heermannowi, jed-
nemu z najwybitniejszych twórców ewangelic-
kich. Ostatnim prywatnym właścicielem pała-
cu przed upaństwowieniem w okresie między-
wojennym był Wolfgang von Saurma. W 1759 
król pruski Fryderyk II Wielki odwiedził tu swo-
ich żołnierzy leczących rany po bitwie pod Ku-
nowicami. Próbując podnieść ich na duchu wy-
powiedział słowa: „Mówię wam moi dzielni 
żołnierze, że może nas rozdzielić tylko 
śmierć...” Obraz przypominający to zdarzenie 
pod tytułem „Przemowa króla Fryderyka Wiel-
kiego w Chobieni” wisi dziś w Muzeum Sztuki 
w Düsseldorfie. Przed II wojną światową bu-
dynek był własnością miasta i mieściła się 
w nim szkoła. Obecnie opuszczony i niezabez-
pieczony zamek popada w coraz większą ru-
inę. Niestety nie powiodły się próby znalezie-
nia konkretnego inwestora, który podjąłby się 
restauracji tego wspaniałego obiektu. 

 Tekst, foto i grafika  
 Henryk Rusewicz

1530 i 1583 przez rodzinę von Kottwitz. 
Obiekt powstał na planie prostokąta, dwukon-
dygnacyjne skrzydła otaczają wewnętrzny 
dziedziniec, do którego prowadzi sień prze-
jazdowa pod prostokątna basztą w skrzy-

XVII wieku dokonał Leonhard von Kottwitz. 
W XVIII wieku nastąpiła kolejna moderniza-
cja obiektu, której dokonał Carl Sigi-

smund von Gellhorn. 

Ciekawy zabytek (13)

reklama

Kontrolerzy się pomylili?

Mandat za podróż 
z niepełnosprawną
 Czekając na poranny 

autobus do szkoły spotkał 
niewidomą kobietę. Gdy ta 
poprosiła go o pomoc 
w podróży, od razu się 
zgodził, korzystając 
jednocześnie z przywileju 
darmowego przejazdu 
jako opiekun osoby 
niepełnosprawnej. 
Historia skończyła się 
jednak mandatem za 
nieskasowanie biletu. Czy 
słusznie? 

Sytuacja miała miejsce 
7 stycznia po godz. 7 na 
jednym z przystanków na 
Przylesiu. – Syn jechał rano 
do szkoły na praktyki. Na 
przystanku zaczepiła go 
niewidoma kobieta, która 
poprosiła o pomoc w wej-
ściu do autobusu. Doda-
ła także, że opiekun oso-
by niepełnosprawnej jeź-
dzi za darmo. Syn nie ska-
sował więc swojego bile-
tu. Bardzo szybko okazało 
się jednak, że był to wielki 
błąd – opowiada Mariusz 

Żelichowski, ojciec 18-lat-
ka. 

Do autobusu weszli kon-
trolerzy. Jeden z nich bardzo 
szybko wystawił 18-latkowi 
mandat za nieskasowanie 
biletu. – Ja nie widzę pro-
blemu w zapłaceniu 70 zł 
za jazdę bez biletu. Chodzi 
mi o to, że takie zachowa-
nie kontrolerów powoduje, 
że w efekcie nikt nie będzie 
chciał pomóc takiej osobie – 
zauważa rodzic. 

Na szczęście niepełno-
sprawna kobieta potrak-
towała sprawę bardzo po-
ważnie i od razu udała się 
z nastolatkiem do urzędu 
miejskiego, by wyjaśnić sy-
tuację. Jak zapewnia rzecz-
nik prezydenta Lubina Jacek 
Mamiński, mandat 18-latka 
zostanie anulowany. – Stanie 
się to jednak dopiero następ-
nego dnia, bowiem musimy 
postępować zgodnie z pro-
cedurą i skontrolować zapis 
monitoringu w autobusie – 
tłumaczy rzecznik.  

MARCELINA FALKIEWICZ

– Niewidoma kobieta poprosiła mojego syna o pomoc w wejściu do 
autobusu. Dodała także, że opiekun osoby niepełnosprawnej jeździ 
za darmo. Syn nie skasował więc swojego biletu. To był jednak wiel-
ki błąd – opowiada Mariusz Żelichowski, ojciec 18-latka
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Powiatowe
POWIAT

47.099,84 zł udało się zebrać 
podczas 22. Finału Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy 
w Lubinie – informują harcerze 
z lubińskiego hufca ZHP. Ozna-
cza to, że Lubin, podobnie jak 
większość miast w Polsce, zebrał 
mniej pieniędzy niż rok wcze-
śniej. 

Przez całą niedzielę 74 mło-
dych lubinian kwestowało na 
rzecz najmłodszych i najstar-
szych chorych mieszkańców na-
szego kraju. 

W Lubinie bawiono się w Mu-
zie oraz w Szkole Podstawowej nr 
10, gdzie odbył się turniej piłkarski. 
Playarena już po raz drugi pomo-
gła Wielkiej Orkiestrze Świątecz-
nej Pomocy w zbieraniu pieniędzy 
dla potrzebujących. Każdy z zespo-

łów, który wziął udział w turnieju 
wpłacił 50 złotych wpisowego. Ca-
ła kwota, czyli 1150 złotych, zosta-
ła przeznaczona na cele fundacji. – 
Przede wszystkim chodziło o do-
brą zabawę. Cieszymy się, że był ta-
ki oddźwięk wśród zespołów. Do-
chód z imprezy oczywiście prze-
znaczyliśmy sztabowi Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy – sko-
mentował Adam Michalik, amba-
sador amatorskiej ligi piłki nożnej. 

Impreza odbyła się pod patro-
natem starostwa powiatowego. – 
Połączono przyjemne z pożytecz-
nym, czyli grę w piłkę nożną ze 
zbieraniem pieniędzy dla Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. Tak 
jak mówiłem nagradzając mło-
dych zawodników, to właśnie z ta-
kiej młodzieży powinni brać przy-

Puszki 
pełne 
pieniędzy
  Orkiestra zagrała

kład zawodowi gracze. Tak powin-
no się traktować sport, a nie tylko 
przez pryzmat pieniądza – przy-
znał Adam Myrda, starosta powia-
tu lubińskiego, który wręczył naj-
lepszym zespołom nagrody. 

W grupie młodszej najlepszą 
ekipą okazała się drużyna Realu. 
Drudzy byli piłkarze UFO Team, 
natomiast trzecie miejsce zajęli 
chłopcy z ekipy FC 2003. Wszyscy 
zawodnicy na co dzień reprezentu-
ją barwy Zagłębia Lubin. W grupie 
starszej zwycięzcami zostali piłka-
rze Łechta Calcio. W fi nale poko-
nali ekipę SantForza. Trzecie miej-
sce przypadło zespołowi Forsa 
Przylesie. 

Pieniądze z niedzielnej zbiórki 
WOŚP były liczone do późnej no-
cy. Jak nas poinformował komen-
dant hufca ZHP Łukasz Nowicki, 
wolontariuszom udało się zebrać 
nieco ponad 47 tys. zł. 

Tegoroczny wynik jest o kilka-
set złotych niższy od tego z 2013 ro-
ku. Także dwa lata temu lubinianie 
wrzucili do puszek ponad 14 tys. zł 
więcej. Nie jest więc zaskoczeniem 
fakt, że w tym roku WOŚP zebrał 
w całej Polsce ponad cztery miliony 
złotych mniej niż w zeszłym roku. 

Najaktywniejszą wolontariusz-
ką była w naszym mieście Kata-
rzyna Sobuś. Nastolatka zgroma-
dziła w swojej puszcze dokładnie 
2389,70 zł. Zgodnie z zapowiedzą 
organizatorów, Kasia otrzymała 
w nagrodę koszulkę tegorocznego 
fi nału imprezy. 

Dodajmy, że dotąd najwyższa 
kwota, jaką udało się zebrać w Lu-
binie to prawie 80 tys. zł. Taką su-
mę wolontariusze zgromadzili 
kilka lat temu. Wtedy jednak by-
ła to suma z całego powiatu, a te-
raz gminy same organizują swoje 
zbiórki. 

MARCELINA FALKIEWICZ, 
MARIOLA SAMOTICHA, MARIUSZ BABICZ
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Wiadomości Powiatowe

POWIAT
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Konsultacje Urzędu 
Marszałkowskiego
  Plan zrównoważonego rozwoju 

publicznego transportu zbiorowego

W ramach konsultacji 
można wyrazić opinię na te-
mat projektu „Planu zrów-
noważonego rozwoju pu-
blicznego transportu zbio-
rowego dla województwa 
dolnośląskiego”. 

Zarząd województwa dol-
nośląskiego zaprasza wszyst-
kich, którzy chcą swoją opi-
nią pomóc w przygotowaniu 
dokumentu. Spotkanie odbę-
dzie się w siedzibie Starostwa 

Powiatowego w Lubinie przy 
ulicy Jana Kilińskiego 12b 
w poniedziałek, 20 stycznia, 
w godzinach 10-12. 

Projekt planu oraz formu-
larz zgłoszenia uwag został za-
mieszczony na stronie Urzę-
du Marszałkowskiego www.
umwd.pl. Wypełnione for-
mularze można przesyłać na 
adres e-mail: konsultacje.pt@
dolnyslask.pl do 24 stycznia 
bieżącego roku.

MAGDALENA ŚLIWA
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W konsultacjach może wziąć udział każdy zainteresowany

Będziemy 
więcej 
zarabiać
Minimalne wynagrodzenie 
za pracę od 1 stycznia tego 
roku wzrosło o pięć pro-
cent. Tym samym za pracę 
w pełnym wymiarze czasu 
otrzymamy nie mniej niż 
1680 zł brutto. 
Wynika to z rozporządzenia 
rady ministrów z 11 wrze-
śnia 2013 roku w sprawie 
wysokości minimalnego wy-
nagrodzenia za pracę. 
Od początku roku pensja 
pracownika zatrudnionego 
w pełnym wymiarze czasu 
nie może być niższa niż 
1680 zł brutto. Wynagro-
dzenie osób, które po raz 
pierwszy podejmują pracę 
stanowi 80 procent mini-
malnej pensji w 2014 roku 
i będzie wynosiło 1344 zł, 
czyli o 64 zł więcej niż w ro-
ku ubiegłym. 

MAGDALENA ŚLIWA

Kleopatra – nowy 
system ostrzegania
  Dla służb ratowniczych i mieszkańców

W województwie dol-
nośląskim od 1 stycznia 
funkcjonuje nowy sys-
tem ostrzegania o zagro-
żeniach. Teraz nie tylko 
służby ratownicze, ale też 
każdy z mieszkańców bę-
dzie mógł skorzystać z in-
formacji o zbliżającym 
się niebezpieczeństwie. 

Założeniem systemu 
Kleopatra jest usprawnie-
nie pracy służb ratowni-
czych, a poprzez stronę in-
ternetową – szybkie roz-
powszechnienie informa-
cji wśród zwykłych miesz-
kańców województwa 
dolnośląskiego. 

System składa się 
z dwóch modułów. Pierw-
szy zaprojektowany jest 
dla służb ratowniczych, 
w tym m.in. policji, stra-
ży pożarnej, pogotowia 

ratunkowego czy powia-
towych i gminnych cen-
trów zarządzania kryzy-
sowego. Wszystkie te jed-
nostki korzystają ze wspól-
nej platformy informatycz-
nej, dzięki której łatwiej 
wymieniają informacje 

o złych warunkach atmos-
ferycznych, wypadkach 
czy innych zagrożeniach. 

Każda jednostka, która 
otrzyma zgłoszenie o za-
grożeniu, jest zobligowana 
do potwierdzenia otrzy-
mania tych informacji. 

Druga część systemu 
to wersja internetowa do-
stępna dla wszystkich 
mieszkańców, na której 

znajdują się ostrzeżenia 
i informacje o bieżących 
wydarzeniach. Oprócz te-
go na stronie www.duw.
pl w zakładce Dolnośląski 
Portal Informacyjny znaj-
dują się m.in. porady doty-
czące postępowania w sy-

tuacjach zagrożenia. 
Portal na bieżąco bę-

dzie udoskonalany. W pla-
nach jest także zamiesz-
czanie informacji o zagro-
żeniach przez mieszkań-
ców naszego wojewódz-
twa. Wartość projektu to 
3,5 mln zł z czego 3 mln to 
środki pozyskane z dotacji 
unijnych. 

MAGDALENA ŚLIWA

System ma ostrzegać między innymi przed 
takimi zdarzeniami, jak powódź

Wróciła świąteczna atmosferaWróciła świąteczna atmosferaWróciła świąteczna atmosfera
 Kolędowanie z aniołami

Boże Narodzenie już za na-
mi, ale dzięki dzieciom, 
które wystąpiły w kon-

kursie pt. „Tymowskie kolędo-
wanie”, raz jeszcze przypomnie-
liśmy sobie urok tego niezwy-
kłego czasu. 

Kolejna edycja regionalne-
go konkursu odbyła się w CTiK 
w Ścinawie, a rozpoczęła ją ko-
lęda „Złota gwiazdka”. Po jej od-
śpiewaniu głos zabrał burmistrz, 
wspominając o pierwszej edycji 
tymowskiego kolędowania, która 
odbyła w niewielkiej sali w tam-
tejszej szkole podstawowej. 

– Życzę wszystkim, by ten no-
wy rok 2014 był dużo lepszy od 
wszystkich, które już minęły – po-
wiedział. 

Dzieci wystąpiły w czterech ka-
tegoriach wiekowych: przedszko-
la, klasy 1-3, klasy 4-6 i gimna-
zjum. Młodych wokalistów oce-
niało pięcioosobowe jury w skła-
dzie: burmistrz Ścinawy Andrzej 
Holdenmajer, dyrektor Społeczne-
go Ogniska Muzycznego w Lubi-
nie Anna Barszczyńska, inspektor 
oświaty w Ścinawie Grażyna Mat-
kowska-Rudomino, ks. Zbigniew 
Buła z parafii pw. Matki Boskiej 
Bolesnej w Tymowej oraz dyrek-
tor Szkoły Podstawowej w Tymo-
wej Małgorzata Hajnisz. 

Jako pierwsze na scenie wy-
stąpiły dzieci z przedszko-

la. W tej kategorii nagro-

dzono wszystkich uczestników, 
a pierwsze miejsce ex aequo zaję-
ły Letycja Hulf i Anna Adamska. 
W kategorii klas 1-3 zaprezento-
wało się siedmioro uczniów. Jury 
najbardziej spodobał się występ 
Katarzyny Kwiatek, która zaśpie-
wała kolędę „O gwiazdo betle-
jemska”. Spośród uczniów repre-
zentujących klasy od 4 do 6 naj-
lepsza okazała się kolęda „Wśród 
nocnej ciszy” w wykonaniu Ga-
brieli Nowak, a gimnazjum naj-
lepiej reprezentował Szymon Bur-
czyc. 

Wszyscy laureaci otrzyma-
li nagrody, wśród których zna-
lazły się także fi gurki aniołów – 

symbol „Tymowskiego kolędo-
wania”. 

MAGDALENA ŚLIWA
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To była już trzecia edycja 
konkursu
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Emocji nie brakowało

Wielkie granie w Chobieni
 » Organizatorzy 

i w tym roku nie zawie-
dli, podczas 22. finału 
WOŚP w Chobieni nie 
sposób było się nudzić. 
Była zacięta rywalizacja 
nie tylko podczas roz-
grywek sportowych, ale 
i w trakcie licytacji – 
każdy chciał przekazać 
coś od siebie na ten 
szczytny cel. 

Wielkoorkiestrowe 
granie w Chobie-
ni co roku funkcjo-

nuje według dobrze znane-
go już schematu i nigdy nie 
brakuje chętnych do uczest-
nictwa w tym wydarzeniu. 
Nic dziwnego, ponieważ tu-
tejszy sztab dokłada wszel-
kich starań, by w tym wyjąt-
kowym dniu atrakcji nie za-
brakło. Dlatego już o godzi-
nie 10, osiem drużyn piłkar-
skich spotkało się w hali spor-
towej Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Chobieni. Emo-
cji było wiele. Pierwsze miej-
sce w turnieju zajęli gospoda-

rze – zawodnicy Odry Cho-
bienia. Na drugim zaś uplaso-
wała się drużyna Amico Lu-
bin, a zaraz za nią Huta Mie-
dzi Cedynia. 

Po sportowych rozgryw-
kach odbyła się kolejna za-
cięta rywalizacja, tym razem 
podczas aukcji. 

– Sprzedaż różnych pozy-

skanych gadżetów nam się 
rozrasta, bo naprawdę z roku 
na rok mamy tego coraz wię-
cej. Tym razem ciekawostką 
jest wyjazd do Brukseli ufun-
dowany przez europosła Pio-
tra Borysa. Mamy też karnet 
na sylwestra, do myjni samo-
chodowej i gadżety orkiestro-
we – mówi Joanna Bagińska, 

kierownik sztabu WOŚP 
w Chobieni. 

Chętnych do zaku-
pów nie brakowało, 
a wylicytowane przed-
mioty osiągały naprawdę 
wysokie ceny. 

Każdy, kto zgłodniał 
mógł też posilić się w kawia-
rence, bo pieniądze zebrane 

ze sprzedaży ciast i napojów 
w całości zasiliły konto orkie-
stry. 

Druga część fi nału trady-
cyjnie odbyła się w ośrodku 
kultury. Tam swoje umiejęt-
ności wokalne oraz taneczne 
zaprezentowały dzieci. Moż-
na też było obejrzeć występ 
tancerzy z prochowickiej gru-
py Impuls czy spektakl 
Teatru na Koń-
cu Świata. 

Wszystko zakończyło się 
światełkiem do nieba i kon-
certem grupy The Pozyt. 

Chobienia z wielką or-
kiestrą gra już od dziewiąte-
go fi nału. Przez 13 lat miesz-
kańcom udało się uzbierać 
prawie 190 tysięcy złotych. 
W tym roku zgromadzono 
23 tys. złotych. 

MAGDALENA ŚLIWA

Wybiorą 
sołtysa 

roku
Konkurs na najpopularniej-
szego sołtysa gminy wiej-
skiej Lubin organizuje już 
po raz piąty wójt Irena Ro-
gowska. Głosy na swoich fa-
worytów można już odda-
wać za pośrednictwem in-
ternetu. 
Celem konkursu jest wyło-
nienie najbardziej aktyw-
nych sołtysów w gminie, 
pracujących na rzecz spo-
łeczności lokalnej. Plebiscyt 
podzielony jest na dwa eta-
py. Pierwsze głosowanie 
wyłoni najlepszą dziesiątkę 
sołtysów, a kolejne – finali-
stę. 
Po zakończeniu drugiego 
etapu zostanie wyłoniony 
zwycięzca, który otrzyma 
puchar Sołtysa Roku 2013, 
ufundowany przez wójta 
gminy. Ponadto dla zwy-
cięzców przewidziano inne 
cenne nagrody. 
Głosować można na stronie 
internetowej www.gmina.
lubin.pl.  MAF

Na boisku zmagali się młodzicy i orliki

Piłkarska rywalizacja 
 Dwa turnieje piłki nożnej rozegrano w miniony 

weekend w Ścinawie. W dziesięciu meczach 
młodzicy i orliki walczyli o ligowe punkty na 
parkiecie hali gimnastycznej przy Szkole 
Podstawowej nr 3. Gospodarzem zawodów był 
Miejski Klub Sportowy Odra Ścinawa. 

– W kategorii młodzik rywalizowali: KGHM Za-
głębie Lubin, Chrobry Głogów, Amico Lubin oraz 
dwa zespoły ze Ścinawy. Dla zawodników był to ko-
lejny turniej w ramach zimowego cyklu rozgrywek 
halowych. Ważne jest, aby młodzi piłkarze ogrywa-
li się na zawodach, a wyniki przyjdą z czasem – pod-
kreśla prezes Odry Krystian Kosztyła. 

Podczas rywalizacji młodzików w Ścinawie ro-
zegrano dziesięć meczów w systemie każdy z każ-
dym. Kolejne pozycje zajęli: 

I miejsce – Amico Lubin, 
II miejsce – Chrobry Głogów, 
III miejsce – KGHM Zagłębie Lubin, 
IV miejsce – Odra Ścinawa I,
V miejsce – Odra Ścinawa II. 

Wszystkie zespoły otrzymały pamiątkowe dy-
plomy oraz słodycze. Organizatorzy postanowili, 
także wyróżnić najlepszego zawodnikiem spośród 
piłkarzy Odry Ścinawa. Statuetkę otrzymał Kac-
per Bielica. 

W kolejnym turnieju, który odbył się tego sa-
mego dnia, rywalizowały orliki. Udział w turnieju 
wzięli: KS Polkowice, Chrobry Głogów, Pogoń Gó-
ra, Orla Wąsosz oraz Odra Ścinawa. Zawody rów-
nież obyły się w systemie każdy z każdym, a tabela 
końcowa wyglądała następująco: 

I miejsce – Pogoń Góra, 
II miejsce – KS Polkowice, 
III miejsce – Odra Ścinawa, 
IV miejsce – Chrobry Głogów, 
V miejsce – Orla Wąsosz. 

Z trzeciej lokaty zadowolony jest trener gospo-
darzy, Michał Lewandowski. – To, które miejsca 
ostatecznie zajmiemy w lidze halowej w poszcze-
gólnych kategoriach wiekowych, rozstrzygnie się 
pod koniec lutego, kiedy będziemy już po wszyst-
kich zawodach. Najbardziej jednak cieszę się z fre-
kwencji, zarówno na turnieje, jak i organizowane 
przez klub treningi przychodzi bardzo dużo dzieci 
– dodaje szkoleniowiec. 

Najlepszym zawodnikiem Odry w turnieju orli-
ków wybrany został Maciej Postoł. 

MARCELINA FALKIEWICZ 
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W dziesięciu meczach 
młodzicy i orlicy walczyli 

o ligowe punkty
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Chobienia z wielką orkiestrą gra już od dziewiątego finału. Przez 13 lat mieszkańcom udało się uzbierać 
prawie 190 tysięcy złotych

kierownik sztabu WOŚP 

Chętnych do zaku-
pów nie brakowało, 
a wylicytowane przed-
mioty osiągały naprawdę 

Każdy, kto zgłodniał 
mógł też posilić się w kawia-
rence, bo pieniądze zebrane 

py Impuls czy spektakl 
Teatru na Koń-
cu Świata. 

MAGDALENA ŚLIWA
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Wiatrak Koźlak we wsi Buszkowice – idealne miejsce na odpoczynek

Wiatrak jak nowy
 Odnowiony wiatrak jest 

dumą mieszkańców wsi oraz 
idealnym miejscem do 
relaksu na łonie natury. 
Niedawno wyremontowano 
zabytkowy wiatrak Koźlak 
znajdujący się na 
południowo-wschodnim 
krańcu wsi Buszkowice. 

W ramach remontu wy-
konano instalację odgromo-
wą, zmienione zostało pokry-
cie dachowe oraz wymienio-
no i zaimpregnowano drew-
niane elementy ścian i pod-
łóg. Przy odnowionym Koź-
laku postawiono także nowe 
ławki, na których zwiedzają-
cy mogą się zrelaksować. 

Wartość inwestycji to po-
nad 59 tysięcy złotych. Dota-
cja pochodzi z programu Le-
ader w ramach działania „Od-
nowa i rozwój wsi”.

– Jesteśmy zadowoleni, że 
udało się wyremontować wia-
trak, ponieważ przyciąga on 
do Buszkowic coraz więcej tu-
rystów. W przyszłości planu-
jemy organizować tu Święto 
Pieczonego Ziemniaka, któ-
re do tej pory odbywało się na 
świetlicy wiejskiej. Teraz bra-
kuje nam tylko drogi dojaz-
dowej, która w tym momen-
cie jest w bardzo złym stanie 
– mówi sołtys wsi Buszkowi-
ce Jan Śliwa. 

Wiatrak wybudowa-
no prawdopodobnie w ro-
ku 1812. Tak wskazuje naj-
starsza wykuta w belce data. 
Niewykluczone jednak, że 
jest on jeszcze starszy. Wia-
trak był używany do lat 60. 
ubiegłego stulecia. Nieste-
ty nie zachowały się już jego 
skrzydła. 

MAGDALENA ŚLIWA

Fo
t. 

M
ag

da
le

na
 Ś

liw
a

Remont wiatraka kosztował ponad 
59 tysięcy złotych

Trzeba liczyć się z utrudnieniami

Będzie remont mostu  
 Ścinawa po wielu latach 

doczeka się remontu 
mostu. Został on 
zaplanowany na lata 2015-
2016. W czasie 
modernizacji mieszkańcy 
będą musieli jednak 
uzbroić się w cierpliwość 
i liczyć ze sporymi 
utrudnieniami. 

Stary most już teraz jest 
ozdobą Ścinawy. Kiedy zo-
stanie odrestaurowany, sta-
nie się wyjątkową wizytów-
ką tego regionu. – Most wy-
maga kapitalnego, można 
powiedzieć remontu. Wy-

mienione zostaną między 
innymi mocowania – mówi 
burmistrz Ścinawy Andrzej 
Holdenmajer. 

Burmistrz zwracał 
się z prośbą do policji 
o zwiększenie kontroli 
przejeżdżających tamtędy 
pojazdów, które często ze 
względu na zbyt duże ob-
ciążenie dodatkowo nisz-
czą most. Niestety więk-
szego nadzoru nie będzie, 
ponieważ brakuje na to 
pieniędzy 

Już wiadomo, że na czas 
remontu most zostanie cał-
kowicie zamknięty. Przejść 

tamtędy będą mogli jedy-
nie piesi. 

Decyzja podjęta przez za-
rządcę mostu – Generalną 
Dyrekcję Dróg Krajowych 
i Autostrad – najbardziej nie-
korzystna będzie dla osób 
podróżujących tamtędy co-
dziennie do pracy czy też 
szkół. Burmistrz propono-
wał, by podczas remontu 
wprowadzono ruch waha-
dłowy, bądź wybudowano 
most zastępczy oraz obwod-
nicę. GDDKiA uważa jed-
nak te rozwiązania za nie-
uzasadnione ekonomicznie. 

Alternatywą są mosty 

w Lubiążu i Radoszycach. 
Nie rozwiąże to jednak 
wszystkich problemów tych, 
którzy na dojazd do pracy 
będą musieli przeznaczyć 
więcej czasu, a także wię-
cej pieniędzy. Sytuacja mo-
że okazać się niekorzystna 
także dla lokalnych przed-
siębiorców, dla których utra-
ta bezpośredniego kontak-
tu z miejscowościami poło-
żonymi za Odrą może wią-
zać się ze zmniejszeniem do-
chodów. 

Według planów, remont 
mostu potrwa 9 miesięcy. 

MAGDALENA ŚLIWA
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Stary most już teraz jest ozdobą Ścinawy. 
Kiedy zostanie odrestaurowany, stanie się 
wyjątkową wizytówką tego regionu

Mieszkańcy powiatu lubińskiego: Jaką mamy pewność, że korespondencja nie zaginie? 

List z sądu 
w kiosku 
albo sklepie
 »Od stycznia nie na poczcie, ale w kiosku ruchu, albo na przykład w sklepie spo-

żywczym odbierzemy korespondencję z sądu oraz prokuratury. Teraz to prywat-
na Polska Grupa Pocztowa będzie ją dostarczać. I tak będzie przez najbliższe dwa 
lata. W Lubinie PGP ma kilkanaście placówek. Większość w centrum miasta. Kło-
pot mogą mieć mieszkańcy Ustronia, bo tam takich miejsc jest najmniej. Proble-
my mogą mieć również mieszkańcy mniejszych miejscowości.

Poczta Polska przegrała 
z Polską Grupą Poczto-
wą przetarg na obsługę 

korespondencji sądów i pro-
kuratur. Kontrakt warty jest 
500 mln zł. PGP stworzyło 
sieć obejmującą ponad 7 ty-
sięcy placówek, w tym 5 ty-
sięcy kiosków Ruchu. 

To właśnie tam będziemy 
musieli pójść odebrać przesył-
kę z sądu, jeśli w domu nie za-
stanie nas przedstawiciel PGP. 

Na awizo będzie dokładny 
adres punktu, gdzie znajduje 
się nasza korespondencja. 

W Lubinie PGP ma kilka 
takich placówek, część to kio-
ski, ale są i sklepy. W Rudnej 
są dwa takie punkty, w Ścina-
wie jeden, a w Chobieni nie 
ma żadnego. Dokładną listę 
adresów można znaleźć w in-
ternecie na stronie: www.pgp-
sa.pl/zasieg-dzialania/ 

Pracownicy lubińskich 

kiosków nie mogą rozmawiać 
na temat swoich nowych obo-
wiązków. Odsyłają do rzecz-
nika Ruchu. 

Ludzie obawiają się tej 
zmiany. Poczta Polska cie-
szy się jednak większym za-
ufaniem niż nieznana szerzej 

Polska Grupa Pocztowa. – To 
jednak ważna koresponden-
cja. Mamy pewność, że nie 

zaginie? – pyta jeden z miesz-
kańców powiatu lubińskiego. 

Jak z dostarczaniem kore-
spondencji z sądów i proku-
ratury radzi sobie PGP, bę-
dzie można stwierdzić dopie-
ro za kilka miesięcy.  – Trud-
no stwierdzić, jak będzie wy-

glądało to w praktyce. Nie mi 
to komentować – mówi zapy-
tana o zdanie wiceprezes Sądu 
Rejonowego w Lubinie Mag-
dalena Krajewska. – Nie my 
o tym zdecydowaliśmy. Mu-
simy się jednak dostosować – 
dodaje.   MARTA CZACHÓRSKA
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Naszą korespondencję z sądów i prokuratury 
odbierzemy teraz między innymi w kiosku Ruchu

Burmistrz zwracał 
się z prośbą do policji 
o zwiększenie kontroli 
przejeżdżających tamtędy 
pojazdów, które często ze 
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Wracają na parkiet

Liczą na więcej
 Zespół Jerzego Szafrańca 

i Zygmunta Woźniczki 
obecnie przygotowuje się do 
rundy rewanżowej Superligi 
Mężczyzn. Zawodniczy po 
tym okresie liczą na 
utrzymanie dobrej passy.

2 lutego MKS Zagłębie Lu-
bin wróci na parkiet najwyż-
szej klasy rozgrywkowej. Mie-
dziowi zmierzą się wtedy na 
wyjeździe z Piotrkowianinem 
Piotrków Trybunalski. Zespół 
Jerzego Szafrańca bardzo do-

brze zakończył minioną run-
dę. Na równie udaną liczy i na 
tym etapie rozgrywek. 

– Przed nami miesiąc cięż-
kiej pracy, po której chcieliby-
śmy rozpocząć nowy rok, tak 
jak skończyliśmy stary. Wszy-
scy zdajemy sobie sprawę, że 
wspólnie możemy osiągnąć 
jeszcze lepsze miejsce w ta-
beli, niż to, które obecnie zaj-
mujemy – przyznaje Miko-
łaj Szymyślik z MKS Zagłę-
bia Lubin.

MARIUSZ BABICZ
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Turniej o Puchar Dyrektora KU AZS UZ Marka Lemańskiego

Dwa zwycięstwa mężczyzn 
 W Zielonej Górze odbył 

się turniej piłki ręcznej 
mężczyzn o Puchar 
Dyrektora KU AZS UZ 
Marka Lemańskiego. 
Oprócz gospodarzy 
i Wolsztyniaka Wolsztyn na 
parkiecie pojawili się także 
zawodnicy MKS Zagłębia 
Lubin.

Lubinianie odnieśli dwa 
pewne zwycięstwa. W bram-
ce Zagłębia dobrze spisywał 
się Marek Kubiszewski, uda-
ne występy zaliczyli także 
Dawid Przysiek czy Łukasz 
Kużdeba.

– Były to nasze pierwsze 
mecze w tym roku i zawod-
nicy spełnili przedmeczowe 
założenia – mówi Zygmunt 
Woźniczka, drugi trener Za-
głębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ

 MKS Zagłębie Lubin 
 – KPR Wolsztyniak 
 Wolsztyn  40:23 (22:6)

Zagłębie: Kubiszewski, Dudek, 
Małecki – Michałów 2, Stankie-
wicz 2, Rosiek 4, Przysiek 2, 
Kużdeba 6, Przybylski 3, Klinger 
3, Szymyślik 1, Wolski 3, Paluch, 
Bartczak 4, Woźniczka, Sta-
rzyński 3, Kulesza 4, Kulenović 
3, Michał Kosmala.

 MKS Zagłębie Lubin 
 – KU AZS UZ Zielona  
 Góra  33:27 (20:16)

Zagłębie: Kubiszewski, Dudek, 
Małecki – Michałów 4, Stankie-
wicz 7, Rosiek 1, Przysiek, Kuż-
deba 6, Przybylski 1, Klinger 1, 
Szymyślik 1, Wolski 1, Bartczak 
3, Woźniczka, Starzyński 2, Ku-
lesza 3, Kulenović 1, Michał Ko-
smala 1.
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Lubinianie odnieśli dwa 
pewne zwycięstwa
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2 lutego miedziowi zmierzą się na wyjeździe 
z Piotrkowianinem Piotrków Trybunalski

Ten mecz dostarczył kibicom wielu emocji

Kadrowiczki i bramkarka 
uratowały wynik

Ukłon należy oddać 
w stronę Karoliny Se-
meniuk-Olchawy, 

Agnieszki Jochymek oraz 
Moniki Maliczkiewicz, które 
poprowadziły swoje koleżan-
ki do zwycięstwa, a brawa na-
leżą się także rywalkom, któ-
re dotrzymywały tempa wice-
mistrzyniom Polski. 

Zaczęło się bardzo zaska-
kująco. Dwa celne trafi enia 
zanotowały przyjezdne. Za 
sprawą Joanny Gadziny, No-
wy Sącz wygrywał 2:0. Po 
chwili na konto bramkowe 
wpisała się Kamila Szczeci-
na i Zagłębie przegrywało 0:3. 

Po raz pierwszy lubinian-
ki pokonały bramkarkę go-
ści w 6. minucie. Celne tra-
fienie zdobyła Vanessa Je-
lić. Zagłębie goniło wynik, 
ale zdeterminowane rywal-
ki nawet w osłabieniu twar-
do broniły dostępu do swo-
je bramki. Podopieczne Bo-
żeny Karkut i Renaty Jaku-
bowskiej dogoniły rywalki 
w 17. minucie. Wtedy do re-
misu po 8 doprowadziła Ju-
liana Malta. Do przerwy lu-

binianki wyszły na prowa-
dzenie 12:11. 

Początek kolejnych 30 mi-
nut, to szybkie dwa celne tra-
fi enia Joanny Gadziny oraz 
Karoliny Płachty. Nowy Sącz 
ponownie prowadził. Wy-
równana gra toczyła się aż 
do 55. minuty. Wtedy to spra-

wy w swoje ręce wzięły Ka-
rolina Semeniuk-Olchawa 
i Agnieszka Jochymek. Nasze 
kadrowiczki rzucały bram-
kę za bramką i podniosły ko-
leżanki na duchu. Dodatko-
wym motorem napędowym 
było obronienie przez Moni-
kę Maliczkiewicz dwóch rzu-
tów karnych. Zagłębie wygra-
ło mecz 27:22. 

– Chcę pogratulować do-
świadczonej drużynie z Lu-
bina. W potyczce z nami, 
gospodynie pokazały swoją 
wspaniałą grę i zawodnicz-
ki, które przewodzą w tym 

zespole. W ostatnich dzie-
sięciu minutach wzięły cię-
żar gry na siebie i pokazały 
naszym piłkarkom, jak wy-
grywać mecze – przyznała 
po meczu Lucyna Zygmunt, 
szkoleniowiec Olimpii Be-
skid Nowy Sącz. 

– Dziękuję za gratulacje. 
Przed meczem cały tydzień 
uczulałam, że przyjedzie 
do nas zespół, który potrafi  
walczyć. To nie były pewne 
dwa punkty – stwierdza Bo-
żena Karkut, szkoleniowiec 
KGHM Metraco Zagłębia 
Lubin. – Nowy Sącz poka-
zał, że nieraz potrafi  wygry-
wać. Była ta walka. W naj-
ważniejszych momentach 
Monika Maliczkiewicz po-
kazała, że po kontuzji wra-
ca do swojej reprezentacyj-
nej formy, a w polu brylowa-
ły te zawodniczki, które za-
zwyczaj to robią. Aga Jochy-
mek pomimo gorszej pierw-
szej połowy, pokazała że ład-
nie rzuca z prawego skrzydła 
i dobrze wykorzystaliśmy grę 
z koła – dodaje. 

MARIUSZ BABICZFo
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 » Spotkanie KGHM Metraco 
Zagłębia Lubin z Beskidem No-
wy Sącz dostarczało adrenali-
ny kibicom od pierwszych do 
ostatnich minut. Dopiero od 
55. minuty miedziowi sympa-
tycy mogli odetchnąć z ulgą. 
Lubinianki wygrały 27:22. 

Lubinianki wygrały 
27:22

– Dziękuję za gratulacje. 
Przed meczem cały tydzień 
uczulałam, że przyjedzie uczulałam, że przyjedzie 
do nas zespół, który potrafi  
walczyć. To nie były pewne 
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reklama

Mistrz zachęcał 
do jazdy na rowerze
Kolarskie święto zorganizował klub MTB 
Obiszów Team wraz z CCC Polsat Polko-
wice oraz lubińską galerią, która użyczy-
ła miejsca na pokazy młodych i starszych 
sportowców. Impreza w atrium rozpo-
częła się eliminacjami do mistrzostw In-
door Cycling na trenażerach TACX. Póź-
niej swoje umiejętności pokazał kilku-
krotny mistrz kraju, Rafał Kumorowski. 
Podczas imprezy można było bliżej po-
znać kolarzy zza miedzy, a mianowicie 
z klubu CCC Polsat Polkowice. W lubiń-
skiej galerii odbyła się oficjalna prezen-
tacja szkółek i zawodowej grupy tej dru-
żyny. Młodzi zawodnicy wiedzieli, jakie 
było ich zadanie tego dnia. – Ogółem 
mieliśmy przygotowane stanowiska, na 
których każdy z nas mógł sprawdzić 
swoje siły, kto dłużej wytrzyma, a tak 
mówiąc ogólnie, to do klubu zapisałem 
się z kolegą. Ja zostałem dalej, a kolega 
już się wypisał – przyznaje Adrian Timfe-
jev, zawodnik CCC Polsat Polkowice. 
Młodych ludzi zachęcał do jazdy rowe-
rem kilkunastokrotny mistrz Polski w ko-
larstwie górskim oraz mistrz świata, Ra-
fał Kumorowski, który zaprezentował 
swoje niezwykłe umiejętności w atrium. 
– Zachęcam wszystkich do treningów na 
rowerze, a nie siedzenia przed kompute-
rem. Trening czyni mistrza i tego nie 
można obejść, ani suplementami diety, 
ani wiedzą internetową – mówi Rafał 
Kumorowski, trzykrotny mistrz świata 
w kolarstwie górskim Trial. 

MISZ

Zagłębie utworzyło 
więc nowe centrum 
treningowe dla po-

wstałej akademii piłkarskiej 
i jest z nich bardzo dumne. 
Jak jest naprawdę? Czy bo-
iska, na które wydano gru-
be miliony złotych spełnia-
ją swoje funkcje? 

Jak podkreśla klub, cen-
trum treningowe Akade-
mii Piłkarskiej KGHM Za-
głębia Lubin ma przede 
wszystkim pomóc młodym 
zawodnikom w rozwijaniu 
swojej pasji, jaką jest piłka 
nożna. Profesjonalny klub, 
to i profesjonalna baza tre-
ningowa. Obecnie boczne 
boiska są na etapie przebu-

dowy, aby mogły spełniać 
odpowiednie normy. Je-
den z obiektów ma nawet 
oświetlenie. Klub chwali się 
również, że jako pierwszy 
w Polsce będzie posiadać 
kokosowy podkład, a nie 
jak przykładowo na Orliku 
– kauczukowy. Nowe pod-
łoże ma wielu zwolenni-
ków, ale i również przeciw-
ników. Ci drudzy uważa-
ją bowiem, że woda nie bę-
dzie dobrze odprowadza-
na. Wszystko okaże się jed-
nak w praktyce. Jedno jest 
pewne, przedsięwzięcie ma 
być wizytówką klubu, a re-
nowacja była potrzebna już 
od dawna. 

Niestety dla Lubina, mie-
dziowy klub nie może po-
chwalić się ostatnio wspa-
niałymi wynikami sporto-
wymi, jeśli chodzi o zespół 
seniorów. Warto jednak sku-
pić uwagę na bazie treningo-
wej i Akademii Piłki Noż-
nej, bo ta rozrasta się bardzo 
szybko i klub jest z niej dum-
ny. Młodzi piłkarze w róż-
nych kategoriach wieko-
wych szkolą się pod okiem 
trenerów na bocznych bo-
iskach klubu. Niestety jesz-
cze niedawno na tych obiek-
tach można było dosłownie 
uprawiać ryż. 

– Nie były to boiska na 
miarę zajęć ekstraklasy. Bar-

dziej przypominało to pole 
ryżowe. Było co prawda jed-
no, gdzie za bramką rozcią-
gnięte są siatki, a na drugim 
ćwiczyli juniorzy, ale na 
środku co chwilę gromadzi-
ło się błoto. Tam, gdzie my 
rozgrywaliśmy mecze, był 
to po prostu trawiasty plac 
bez linii – przyznaje Adam 
Michalik, ambasador Play-
arena, który organizował 
rozgrywki półfinału Mi-
strzostw Polski Amator-
skiej Ligi Piłki Nożnej, wła-
śnie na terenie bazy trenin-
gowej Zagłębia. 

Nienajlepsze warunki 
bocznych boisk potwierdził 
nam również były piłkarz ju-

niorów starszych Zagłębia, 
który prosił o anonimowość. 
– Po deszczu na tym boisku 
bardzo łatwo o upadek. Piłka 
zatrzymywała się na błotni-
stej murawie. Trzeba to przy-
znać, że takie poligonowe wa-
runki hartują – puentuje pił-
karz. Miejmy tylko nadzieję, 
że nowy kompleks nie będzie 
narażał młodych zawodni-
ków na kontuzje i pozwoli im 
bezpiecznie trenować. 

Na razie nie udało nam 
się uzyskać z klubu żadnych 
informacji na temat stan-
dardów nowych boisk. Do 
tematu bazy treningowej 
Zagłębia powrócimy nie-
bawem.   MARIUSZ BABICZ

Czy miejsca do gry, na które wydano grube miliony złotych spełniają swoje funkcje? 

Boiska 
jak pola 
ryżowe
 » Boczne boiska Zagłębia Lubin były gorsze niż złe. Grający na nich młodzi lubinianie mówili wprost, 

że tereny nadawały się jedynie do uprawy ryżu, a nie do treningów dla zawodników ekstraklasy. Fo
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stej murawie. Trzeba to przy-
znać, że takie poligonowe wa-znać, że takie poligonowe wa-
runki hartują – puentuje pił-
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 Łechta Calcio - SanTForza 4:5   

składy 

SanTForza Paweł Czarnecki-Konrad Andrzej-
czak, Kamil Głodkowski, Piotr Ignatowicz, Hu-
bert Krawczun, Jarek Kubicki, Marek Piórko, 
Mateusz Simlat, Grzegorz Szczęsny, Mateusz 
Wierzbicki, Sebastian Gogut

Łechta Calcio: Sebastian Czukiewski-Michał 
Bukraba, Sebastian Burda, Kamil Kołodenny, 
Bartosz Kwiatkowski, Patryk Mirkowski, Grze-
gorz Parkasiewicz, Marcin Pawłowski, Arka-
diusz Stasiszyn, Adam Mostowski

SanTForza
Kapitan: Mateusz Simlat
 

O SanTForzy nie mówi się głośno, ale trzeba przyznać, że jest 
to jeden z zespołów z aspiracjami do mistrzostwa miasta 
w obecnym sezonie. Przed tym spotkaniem, zespół Mateusza 
Simlata kontynuował serię 
pięciu zwycięstw z rzędu. 
W sezonie 2013/2014 do-
szło do fuzji dwóch ekip Fo-
rzy i SanTrope i tak powstała 
drużyna SanTForzy. 

Łechta Calcio
Kapitan: Kamil Kołodenny

Drużyna, której kapitanem jest Sebastian Czukiewski, kontynu-
owała passę 14 meczów z rzędu bez porażki, a mierzyli się z taki-
mi zespołami, jak Monar Team czy obrońca tytułu UZZM Ice 

StorM. Łechta Calcio jest ostat-
nim beniaminkiem w 1 lidze 
Playarena Lubin.pl w sezonie 
2013/2014. Kilku zawodni-
ków tego zespołu ma za sobą 
przeszłość w nieistniejącym już 
zespole Wolf Gangu Ustronie.

 Klan Urwisów – Żelazny Most 12:8  

składy 

Klan Urwisów: Mateusz Woś – Oskar Mizieliń-
ski, Jakub Szczotka, Jacek Huzarewicz, Henryk 
Walasek, Mariusz Sobuś, Tomasz Cierlik, Robert 
Czukiewski, Paweł Bekacz

Żelazny Most: Janusz Kowalewski – Kamil Sta-
niecki, Tomasz Miechówka, Mateusz Michalski, 
Krzysztof Janik, Tomasz Niegluj, Paweł Pio-
trowski, Grzegorz Forembski

Klan Urwisów
Kapitan: Robert Czukiewski

Drużyna przystąpiła do rozgrywek Playarena w sezonie 
2013/2014. Po kiepskim starcie zespół wzmocniono zawod-
nikami znanymi w środowisku ligowym z ekipy Forsy Przyle-
sie. Wiele osób uważa, że je-
żeli utrzymają oni formę 
przez cały sezon to mogą 
być jednym z kandydatów 
do awansu.

Żelazny Most
Kapitan:  Paweł Piotrowski

Żelazny Most na co dzień występuje w rozgrywkach OZPN 
w klasie B. Trener Paweł Piotrowski postanowił urozmaicić 
swoim zawodnikom grę o rozgrywki Playarena Lubin.pl. 

W tym zespole grają głównie 
ludzie związani z LZS-em Że-
lazny Most lub po prostu je-
go zawodnicy. 

O meczu:
Oba zespoły do spotkania podeszły w niemal opty-
malnych składach, z wieloma zawodnikami na ław-
kach rezerwowych co zapowiadało bardzo ciekawe 
widowisko. 
Jako pierwsi na prowadzenie wyszli zawodnicy 
Łechty, ale rywale w swojej kadrze mieli Sebastiana 
Goguta, strzelca dwóch bramek. Do przerwy jednak 
mieliśmy wynik remisowy – 2:2.
Druga połowa również była wyrównana. W końcowej 
fazie SanTForza strzela dwie bramki. SanTForza jako 
pierwszy zespół w historii pokonuje Łechtę Calcio.

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO PIOTRA IGNATOWICZA 
Z SANTFORZA 
* Jakie były wasze odczucia po meczu? 
– Na pewno spodziewaliśmy się, że to spotkanie nie 
będzie należało to najłatwiejszych. Łechta postawiła 
bardzo trudne warunki, ale my zostawiając serce na 
boisku udowodniliśmy, że każda drużyna w lidze 
musi się z nami liczyć.  
* Jak smakuje zwycięstwo nad niepokonaną do-
tąd drużyną? 
– Wiadomo, że na boisko zawsze wychodzi się po to, 
żeby wygrać, ale takie zwycięstwa, jak z drużyną 
Łechty, zawsze budują morale zespołu i dają moty-
wacyjnego kopa. 
* Czy to zwycięstwo doda wam pewności siebie 
w kolejnych meczach?
– Każde zwycięstwo napędza drużynę, tak już jest, że 
gdy wygrywasz, to automatycznie wychodząc na bo-
isko masz w głowie to, że musisz podtrzymać passę z ze-
szłych spotkań i znów zejść z placu boju jako wygrany. 

O meczu:
Cel był jeden tego dnia – zwycięstwo. Z takim nasta-
wieniem na murawie pojawili się zawodnicy Klanu 
Urwisów oraz Żelaznego Mostu. Żadna z drużyn nie 
kalkulowała i od samego początku oglądaliśmy nie-
złe, piłkarskie widowisko. Obie drużyny grały bardzo 
twardo, ale z duchem fair play. Zgromadzeni kibice 
oglądali wiele bramek oraz ciekawą końcówkę me-
czu. Klan Urwisów miał więcej świeżości na te ostanie 
minuty i to zadecydowało o końcowym wyniku. Osta-
tecznie Urwisy pokonały Żelazny Most 12:8.

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO TOMASZA CIERLIKA 
Z KLANU URWISÓW
* Spodziewaliście się tak ciężkiego meczu z Żela-
znym Mostem? 
– Muszę przyznać że rywale nas zaskoczyli, chociaż 
patrząc na ich ostatnie wyniki, powinniśmy się tego 
spodziewać. Ich kadrę wzmocnili zawodnicy, którzy 
jeszcze parę tygodni temu walczyli w 1 lidze. Widać 
różnicę w grze tego zespołu. 
* Miechówka i Michalski chyba sporo wam na-
psuli krwi w obronie? 
– To prawda. Obrońcy nie mieli łatwej przeprawy 
z tą dwójką zawodników. Tomek i Mateusz znają się 
od wielu lat i grają niemalże na pamięć. To głównie 
oni stwarzali zagrożenie pod naszą bramką. 
* Po tak ciężkim meczu na długo odpoczniecie 
od piłki sześcioosobowej? 
– Nie. 12 stycznia większość chłopaków z naszego 
zespołu grała w turnieju organizowanym przez Play-
arena dla Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
A o zmęczeniu nie ma mowy, moglibyśmy grać co-
dziennie, gdyby nie nasze obowiązki typu praca, 
szkoła czy rodzina.

 Niespodzianką zakończył się mecz pomiędzy drugą a trzecią drużyną Playarena Lubin.pl. Niepokonany dotąd zespół Łechta Calcio poniósł pierwszą 
porażkę w historii, a ich pogromcą okazał się zespół aktualnego brązowego medalisty – SanTForza, który pokonał wyżej notowanego rywala 5:4. 

 W sobotę sporo emocji kibicom zapewnili zawodnicy Klanu Urwisów i Żelaznego Mostu. Obie ekipy spotkały się na Orliku przy ul. Szpakowej
w meczu ligowym 2 Ligi Playarena Lubin.pl. Po twardym i dobrym meczu zwyciężyła drużyna Klanu Urwisów, pokonując rywali 12:8.


